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P I S A R Z  TRYBUNAŁU P I E R W S Z E J  IN ST A N C Y K  

W olego N iepodległego i  ścisłe N eutralnego  
M 'i"ela K rakow a i  Jego Okregtt.

P oda je  do publicznej  wiadomości  iż na 
żądanie Karo la  Sawick iego O. lYI. Krak ow a  
sp rzedaną  zostar.ie przez publ iczną l i cytacją 
kamienico w Kra ko wie  przy ulicy Wiś lne j  
pod L .  275 położona,  do Józefa Soku lsk iego 
na leżąc a  , a to w  drodze p rzymuszonego wy
właszczenia na sa tysfakcją  summy 8,500 zip. 
do obligu z dnia 5 lipca 1834 r. przed A n 
drze jem Ja roszewskim Notaryuszem publi
cznym zeznanego,  temuż Karolowi  Sawick ie
mu należącej  się, k tórej to nieruchomości  g r a 
nice są  nas tępujące:  Od wschodu z f rontem 
Z u l i cą  W i ś l n ą , od południa z gmachem nic- 
jdy k lasztoru  Panien N o rbe r t ane k  i kośc io
łem, od zachodu z kamienicą Marcina D ą b r o w 
sk ie g o ,  od- północy również frontem z ul icą 
Gołębią,  zajęcie tej kamienicy dopełni ł  T e 
odor  Jaworsk i  komornik Sądowy Aktem zdnia 
8 sierpnia 1835 r. uskutecznionym.

W a ru n k i  l icytacji  tej kamienicy wyrokiem 
Try bu n a łu  I. Ins t anc j i  z dnia U sierpnia 1837 
roku zatwierdzone,  są  następujące:

1) Cena szacunkowa  kamienicy w Krakowie  
przy ulicy Wiś lnej  pod l ! 275 polożo-

It

nej  ustanawia się w summie złp. 23302 
gr .  15 na p ierwsze wywołanie ,  k tó r a  W 
braku  l icytantów na trzecim terminie li
cytacj i  zaraz  na audyencyi  T ryb un a ł u  
do j  części zniżoną zostanie i nowa l icy
t a c ja  natychmiast  rozpoczętą  zostanie.

2) Chęć l icytowania mający złoży część 
powyższego szacunku j a k o  radium, k tóre 
w razie niedopełnienia warunku  licytocyi 
na korzyść popiera jącego utraci,  i nowa 
licytacya na koszt  j ego  i n iebezpieczeń
stwo rozpoczętą zostanie,  od złożenia t a 
kowego  rad ium , popierający l icytacją 
Karoł  Sawicki  j e s t  wolny.

3) Nabywca zapłaci  podatki  zalegle s to 
sownie do wyroku klassjf i l racyjnego,  z a 
płaci  równie  koszta licytacji  na ręće i 
za kwitem adwokata Ip rzedarz  popie ra
j ącego  za wręczeniem mu w yroku t a ko 
we p rzysądza jącego ,  po zapłaceniu k t ó 
r y c h ,  ot rzyma dekre t  dziedzictwa.

4) Wypła ty powyższym Warunkiem zast r ze
żone potrąci z wylicytowanego szacunku.

5J Pozostały szacunek nabywca przy sobie 
zat rzyma aż do wyroku klassyfikacyj-  
nego,  s tosownie do k to rego za nssygna- 
cyą sądową takowy wypłaci,  z procentem 
5 / i 00 od chwili nabycia rachując.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na andy- 
encyi publ icznej  Try bu na łu  I.  Ins tancj i  w



Krakowie  przy ulicy Grodzkie j  pod L .  106 
posiedzenia swe od b y w ają ceg o ,  o godzinie 
10 rannej  zaczynając za popieraniem ad w o
kata Adaina Golęber sk icgo  w Krakowie  p r z y  
ulicy F r a n c i s z k a ń s k i e j  pod L.  219 zamieszka
łego.

Do l icytacyi tej wyznaczają'  się t rzy ter-  
mina.

p ierwszy na dzień 3 l i s topada)  .
drugi  na dzień 6 grudnia ( r *

t rzeci  na dzień 10 stycznia 1838 r.

W z y w a j ą  sie przeto wszyscy wierzycie le
hypoteczni i osoby prawo rzeczowe mające,  
aby pod p rek luz yą  na pierwszym terminie li
cytacyi,  złożyli na audyencyi Try bu n a łu  wsze l
k ie  tytuły swych wierzytelności  z wykazem 
lnianych pretensyi i ustanowieniem adwokata.

"Kraków dnia 30 sierpnia 1837 r.

Janicki.
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O B W IE S Z C Z E N IE .

Prawnie  zajęte szafy,  I ć ż k a ,  s tol iki ,  ko
mody,  kanapa pol i t erowane,  z drzewa orzecho
wego i olszowego,  w dniu 5 września b. r. 
o godzinie 9 z rana w gmachu Sukiennice 
zwa ny m,  przez publ iczną l icytacyą sprzedane 
zostaną.  Chęć zatem licytowania mający,  z e 
chcą się zgłosić na miejsce i czas oznaczony.

K rak ów  dnia 31 sierpnia 1837 r.

Karol K oisiew icz  Kom. Sąd.

Część Polityczna.
— Paryż  20 i 21 Sierpnia. — 

Dzienn ik  G azellc de F rance  zawiera na
s tępujące uwag i :  sA r m i je  D .  Carlosa p rzy
były aż na dwie mile odległości  cd Madry
tu. Zamieszanie,  koas ternacya,  ana rchi ' a ,  pa
nu ją  w tej stolicy,  podczas gdy a rmi je  zwy-  
cięzkie now ego H enr yka  I V .  ze wszech stron 
nadc iągają  , aby zadać śmier telny cios r ewo-  
lucyi.  Zasada porząd kn  i j ednośc i ,  W sy- 
stemacie monarchicznym z a w a r ta ,  —  jes t  w 
pogotowiu do odniesienia zwycięztwa nad si łą 
ma te rya lną ,  k t ó ra  ‘edyną przywlaściciels twa 
st >Ia się dziś podporą.  Liczcież teraz na po

t ęgę wielkich w oj sk ,  na  p r z y m i e r z a ,  na 
wszystko czego przemysł  ludzki  dostarcza!  
W i d a ć ,  ze w porządku  spotecznem,  j e s t  coś 
daleko si lniejszego i n i ezwyciężeńszego  , i  że 
monarchiozna a a s a d a , prawość i prawo sil* 
nie jszemi  ś rodkami  s ą ,  niżeli skarby  i l iczne 
wojska .  I l eż  to u ludzeń  t eraz  zniknęło ? I  
cóż się stanie t eraz  w obl iczu rzeczywis to
ści z owych kłams tw o życzeniach lu d u ,  o 
Wolach n a r o d u ,  k tóremi t ron przywłaszczy-  
c i t l sk i  otoczyć chciano 1 P rzychodz i  vi ięc za 
czasem dla każdego ów dzień sp r awied l iwo
śc i ,  w którym wszys tkie obłędy n ik ną  i w 
którym wszystkie p rawa przywrócone  zos ta
j ą !  Dz ień  takowy,  zdaje  nain się, że nad
szedł  dla Hiszpani i .  K aro l  -V. bl iskim celu 
swoich usi łowań,  i środki  za pomocą  których 
t ak podziwu godnym sposobem odniósł  zwy
c ięs two ,  są  iiam ręk o j m ią  u ż y t k u ,  j ak i  z ta-  
t ryumfu zrobić zechce.  Cześć  Karolowi  V> 
cześć bohatyrskiej  Hi s zpan i i ! ,  cześć wszyst 
k im tyrn , k tó rzy  w obliczu g roźne j  rewolu-  
cyi , '  k tó r ą  poczwórne wspierało pizynuerze ,  
nierozpaczal i  przecież o zbawien iu  swojego 
k r a j u ! «

Lis lownośc i  dzisiejsze zaw ie r a j ą  nas tępu
jący  ważny adres  władzy municypalnej  m i a 
s ta  Soria do królowej  r ejentki ,  k tóry d o w o 
dzi j a k  s t anowczą już  p rzewagę wzięła ar-  
mija kar l i stowska w Hiszpani i .  A dr e s  b rzmi  
tak: .  »Junta  kasty lijska , (kar l i s tów)  która się 
to klastorze S . Leonarda z  500 naw arczy- 
kami i  600 nowo zaciągnionej mto dziezy usa
dow iła , wezwała municypalnośe' tu te jszą , aby 
na dzień  17 b. m. m iała w pogotowiu  30000 
racyi żywności i  pa łac biskupi przyzw oicie  
umeblowała, ponieważ takoyyy na tymczaso
w ą  rez y de nc ją  k ró la  Kar o la  V .  j e s t  p rze 
znaczony,  k tó rego  tu przybyr ia  w lada dzień 
się spodz iewają.  Poufne udzie len ia ,  k tórym 
municypalność zawierzać,  czuje się być W 

p o t r zeb ie ,  domyślać się k a ż ą ,  że przybycie 
D.  Carlosa w istocie j e s t  n i eda lek ie ,  po n ie 
waż k ró lewicz ten p rzebywa tej chwil i ,  r a j -
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więcej  z 2000 wojslsa,  gó ry  A lba ra z in ,  i z 
największym pośpiechem zechce udać się w 
te stronę.  ( P a trz  przedostatnią depesze 
te legra ficzną  w gazecie w czorajszej datowa
ną z  Narbonny  20 sie rp n ia , wedle której 
D . Car los nie do Soria lecz idzie do M adrytu). 
Ponieważ  zaś miasto n as ze ,  nie j e s t  w sta- 
nie  wytrzymać żwawego a t taku ;  raczy więc 
r zą d  Królowej  Jmc i  rozs t r zygną , j ak się w 
tym razie municypalność zachować ma.  W  ra 
zie atoli decyzyi ,  aby miasto żądaniom J u n 
ty opierało się , będzie musiał  rząd najmniej  
2000 wojska tu przysłać,  inaczej  niepotrafiemy 
nieprzyjacie lowi  swobod naszych sprzeciwić 

s i ę . c
Dz ienn ik  Constilutionel donosi  z Madrytu 

pod dniem 13 ,  że  karl iści  za zbl iżeniem się 
brygad j ene ra łów Vigo,  P iug -Se m per ,  i Odo-  
weld,  o p u ś c i l i  Segow ią  i z hogatą  zdobyczą 
puścili  s ię kn Soria .  P rywatne  atoli listy z 
Kajonny donoszą,  że kolumna j e ne r a ł a  Vigo 
w potyczkach swoich przednich st raży nie- 
miała  szczęśc ia ,  i p rzymus zo ną  została do 
odwrotu.

Dz ie nn ik  Eco del Commercio, miuisteri-  
alny hiszpański  donosi ,  że  ko lumna bi yga- 
diera A zp i roz ,  k tó r a  wyruszyła hyła z Gua-  
d a ra ma  dla uderzenia na kar l i s tów kiedy j e 
szcze byli w S e g o w i i , musiała  powrócić z 
niczem do Guacarainy;  listy hewiem z tego 
miasta donoszą,  że żołnierze  j ego  niechcieli  
walczyć przeciw swym współbraciom.  —

Lis t  z Tar raeony ,  (w dzienniku M esager) 
pod dniem 12 donosi,  że D.  Carłos  dniem 
pierwej  osadzi ł  trzy miasteczku Per a l e go ,  
Mesina,  i P o re d a ,  tuż  przy zejściu się dwóch 
kory t  r zeki  Guadica,  i że  niewńedziauo w 
k t ó r ą  s t ronę się uda,  czyli ku Br ihue la ,  czy 
k u  Guada laxnra .

Do  tej chwili,  (mówi tenżo dziennik z d. 
21 sierpnia, )  nienadeszły tu j e szcze listy ani 
gazety madryckie;  zdaje się że związk i  po
między Madry tem i r ze k ą  Ebro  s ą  przecięte.

— Z  Londynu  18 Sierpnia. __

Kró l  Wirt ei r .herski  objeżdżając miasta  f a
bryczne,  przybył do Bi rm in g ha m ,  gdzie o b e j 
rzawszy  ręk odz ie ln ie , udał  się w da l szą d ro 
gę  do Liwerpool .

Sp rawujący  interessa rossyjskie p. Kisse -  
lew,  sprowadzi ł  się z hotelu Crawley do Ash-  
burahatn,  z powodu,  że hr .  Pezzo  di Borgo ,  
zabawi  przez k i lka miesięcy u wód S ab aud z
kich.

Od  lat  22 j a k  t rw a  p o k ó j ,  sprzedano łub 
przetopiono wiele tysięcy dział  rozmaitego k a 
l ibru i wielkości ,  mimo to wszakże ,  zna jdu
j e  się dziś j e szcze w ar senale k ró lewskim W 
W oo lw ic h ,  24,000 a r m a t ,  to j e s t  21000 że 
l aznych ,  a 30u0 k ruszczowych ,  k tóra to ilość 
dzieli się na 202 rodza jów pod wzg lędem 
długości  dzia ł ,  ich objętości  i t. p. W  tym
że  a r se na l e ,  j e s t  3 miliony kul  i bomb.

Z  Portugal i i  nie ot rzymano ł a dn y ch  w a
żniejszych wiadomości .

Słychać t u ,  że  cesarz m a ro k a ńs k i ,  ude-  
r zył  znaczną s i ł ą na posiadłość h iszpańską  
Ceuta.

—  Z  M oguncyi 14 Sierpnia. —■

Dziś odbyło się uroczyste odkrycie p o 
mnika Gutenberga,  na placu przysposobionym 
w stosownie dla widzów zabudowany  amfi
teatr  olbrzymiej  wielkości , gus townie  a nawet  
z przepychem przyozdobiony.  W  około ca
łego placu pirwiewaly chorągwie  w kolorach 
i z godłami  dawniejszvch miejsc d rukar skich 
połączone splotami kwiatów zlocisteini spaja -  
neini agrafami.  Z  drugiej  st rony w tyle po
sągu  , było urządzone miejsce dla reszty w i 
dzów nie mogących mieścić się w amfi teatral-  
neni wzniesieniu,  oprócz k tórego było j e szcze  
miejsce dla 1200 śp iewaków,  którzy pod dy- 
r e k c y ą  p. N e u k o m m ,  wykonal i  umyślnie do 
tej uroczystości  skomponowane przez niego 
Te deitm. Liczni ,  z różnych miast ,  przybyli 
t u  w deputacyi d rukar skie j  sztuki  zwolenni 
cy, jakoto k s i ę g a r ze ,  d r u k a r z e ,  zecerowie i
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głserowłe (odlewający litery),  zajmowali  prze
znaczone dla nich s iedzenia odznaczające się 
proporcami  k tó remi  przyozdobiono ich mie j 
sca. Oddzielne  także miejsca zajmowal i  pier
wsi urzędnicy wojskowi  i cywilni kra}ui  mia
s t a ,  sędziowie,  no tn ryusze ,  proffessorowie,  
l i t eraci  etc.  etc.  wszystko w największym 
p o r z ą d k u ,  cichości i z godn ą  obchodowi po
wagą.  (Koby ,  którym powierzono k ie runek  
i  duzór  tej  uroczystości ,  były dla odznaczenia,  
p rzybrane w kokardy i  przepaski  czyli szar 
fy na r amieniu.  Pocftód to j t s t  processyę,  
rozpoczęto  od domu. w k tó rym pierwsze dru
ki zaprowadzi ł  G u te n b e r g ,  ( ten dom należy 
t e raz do winiarza,  pana Lautern) ,  i udano 
się do katedralnego kościoła na nabożeństwo  
ce lebrowane przez x iędza  K a i s e r  biskupa.  
Z  kościoła dopiero udał  się or szak do cyrku.  
P o  s tosownej  mowie,  lnianej przez prezyden
ta par.a Pi t t schaf t ,  odkryto pomnik śród h u 
k u  dział  i r ądośnego okrzyku  obecnych.  Na- ,  
s tępnie rozdawano  poeniala , odśpiewano pieśń 
ludu  i wykonano  typograficzne roboty,  mię
dzy iłinemi zaś wytłoczono na prześl icznej  
prasie bogato pizys t ro jonej  i p rzez  siwe ko
nie ci ągniętej ,  wierz  bez p rzygotowania  z r o 
biony,  za raz  w obec wszystkich składany 1 
d r u k o w a n y . — Wszy s tk ie  domy na placu gdzie 
stoi pomnik,  były przystrojone i  zapełnione 
wi dz a m i ,  a na niektórych z nich zdięto da
chy a porobiono siedzenia na s tósownyah ru 
sztowaniach,  co przy ust ro jen i0 tychże i ozdo
bieniu chorągwiami  nadzwyczaj  piękny p rzed
stawiało widok.

— Z  Aleocandryi 26 L ip ca . —  

Stosunk i  handlowe nie p rzedstawiają nic 
pomyślnego-,  ale natomiast  ot rzymał  wice-Uról 
bawiąc  na wyspie Kandy-i, bardzo pomyślną 
wiadomość,  że wysłani przez niego niemiec
cy górnicy,  odkryl i  w Kordofan  t ak  obfite 
miny z łota,  że ża d ra  z peruańsk ich ,  nie mo
ż e  iść z niemi w porównanie .  Na obr ab ia 
nie tychże ,  najmniej  1000 ludzi pot rzeba t ę -  
dzie.

S łychać ,  że  sułtan- powzią ł  nam ia r  zwie
dzić Syry ą  i Egipt .

P rzy by ł  tu pan W a g ho rn  z wiadomością,  
że r ząd angielski  porozumiał  s i ę  już  z k o m 
panią  wschodnio - in d y j s ką ,  względem m ie 
sięcznej  żeglugi  parowej  na morzył" Czep- 
wonein.

Powie t rze  morowe nieprzest sje  g rasować 
w Alexnndryi!  okazuje się do tego i cholera.

Z  T e h e ra n u  otrzymano doniesienia daty 
13 l i pc a ,  wed ług  których szach perski  go to 
wał  się do wyruszenia  na czele znacznego 
wojska  przeciwko rokoszanom w Afghanis tan,  
j eże l i  się dobrowolnie nie poddadzą.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 31 Sierp, ao 1 W rześnia. 
P io t ro w s k a  R o za lia , W ie lo p o l s k i  B olesław  lir .,  Sko * 

r u p k a  Kazimierz,  z P oiak i F o n ta n a  A n to n in a ,  K ras icka  
Ju l i a  h r . a * Galicji*

W yjechali z  Krakowa.
Jag ie lsk i  Karo-I, P o rę b sk a  A g n eszk a ,  N a im sk i  Ja -

k ó b ,  do P o l s k i ;  F i n k  J u l i a n ,  K ł odz i ń s k i ,  T o l s t y ,  N e n -  

m a n n ,  do G a l i c j i ;  L e s z t z y ń s k i  S t a n i s ł a w ,  do Belgi i .

Doniesienie.
Ktoby  sobie życzył wziąść w  dzierżawę 

na łat  k i lka  lub całkiem kupić z wszelkiemi  
zapasami  i rekwizy tami  f ab ryką  kape luszów 
s łomkowych,  bl iższą wiadomość pnwziąść mo
że w R e d a k c j i  Gazety Krakowskiej ,


